
43. Poniedziałek 23, Lutego 1863. Rok wydania 53.

Doda t ka mi  k os z t u j e  
p r e n u m e r a c i e : l ) e z  p o -  

C7- t y :  - kwar t a ln i e  4 z ł . ;
mies i ęcznie  t zł .  40  cent .  
/‘ P o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 zł . ;  
""Os ieczni c  l zł .  75 c. w .  a.

fnsercya w  półkolumnie, 
drukiem g-armont, 7  cen­
tów od w iersza. — R ekla- 
macye są wolne od opłaty  
pocztowej.

Część urzędowa.
( Z  urzędow ej częśc i G azety w ied eń sk ie j.)

Jego  c. k- Apostolska Mość najwyższem postanowieniem z  13.  
■"tego b. r .  r acz y ł  najmiłościwiej  se k re ta rz o w i  namies tnictwa i racicy 
ęgsarskiemu Ja n o w i S ch iffner  nadać opróżniona posadę radcy na-  
•oiestniclwa p rzy  namies tnictwie we Lwowie .

C. k. dy rekcya f inansów kra jowych  we Lwo wie  mianowała 
Porucznika z 3 Igo l iniowego pułku piechoty ba rona  Cul loza,  Ju liu -  

D em bickiego  oficyałem kancelaryjnym HI. klasy p rzy  swoich 
urzędach pomocniczych.

L w ó w ,  13. lutego 186 3 .

Część nieurzędowa.
Monarchia Anstryacka.

L w ó w ,  22.  lutego.  Dziennik Donau Z tg .  z 19.  b. m 1 
Zamieścił nas tępujący  a r ty k u ł  pod nap i sem:  v P otvstanie po lskie11’

„Zdanie ty cl), k tó rzy  u t r z y m u ją ,  że powstanie w Polsce w y ­
wołane zos ta ło  j edyn ie  za rzą dz on ą  p r zez  r ząd  rosyj sk i  wyją t kow ą  
fe k r u ta c y ą ,  s t rac i ło  wsze lką  pods tawę ,  odkąd p rze mó w i ł  o twarc ie  
Journal de S t. P etersbourg , o rgan księcia G orc ża ko w a .  Nieza -  
przecza on anorinalności  tej r e k r u t a c y i ,  do tyka jącej  c i ężko miasta 
a oszczędza jącej  tylko ludność wiej ską,  p rzyzna je  on k ró tko  a w ę ­
ż o w a t o  : „ ż e  r ząd znał  od kilku miesięcy plany Po laków i wiedział ,  
•ż. r ek ru ta c ya  będzie has łem,  a niebędąc w stanie dos ięgnąć uacze l-  
"U ów  ż j j ą c y c h  za g r a n i c ą ,  musiał  ud e rz yć  na ich r ęce i n a r z ę ­
dzia. 44 Konsk ryp cya  w Polsce zamieniona zos ta ł a  innemi s łowy  
"■ p r osk ryp cy ę  : nie o wojskowe  ś rodk i  chodzi ło ,  lecz o po l i tyczne ;  
ftosya p rzewidu jąc  wybuchnięcie poża ru ,  chciała usunąć część ma- 
•eryału palnego.

Nie wchodz imy w to,  jak Rosya  ten zamia r  swój  usk u te czn i ł a ;  
"dwracamy się od p r ze r aża jącego  d rama tu  owych  ścigań nocnych,  
które t j l k o  p rzypominają  zbyt  żywo polowanie na ludzi  w k rajach  
" 'Urzyńskich,  w Dahomeju i Arzant i ,  a będziemy zajmowal i  się tylko 
■"ktami i ich sku tkami .  W ten sposób śledzić będziemy uważnie 
wypadki po obu s t ronach  W i s ły ,  i od czasu do cżasu ro zb ie rać  je  
w- wzięzłyin p rzeg lądz ie  w miarę zn ac ze n i a ,  j ak ie  m a j ą ,  z in t e r e ­
sem, j ak i  obudzają.  Tymcza so wo chcemy się ogran iczyć na sło -  
v 'a<:/i wstępnych.

Agi lacya Po laków przec iw rządowi  rosyjsk iemu p r z y b r a ła  już  
w- ciągu os ta tniego roku  cha r ak t e r ,  k tó ry kaz a ł  co chwila oczek i ­
wać g w ał t o w n e g o  wybuchu.  Niezl iczone d em o n s t r ac je  w kośc io­
łach i procc-syach,  coraz  g roźn ie j sze  usposobienie ludności  w a r ­
szawskie j ,  k tó r e  n iega rdz i ło  już nawet  pol i tycznem sk r y to b ó j s t w e m ;  
powiększa jące się w tym samym stopniu środk i  os t rożnośc i  r ządu ,  
dawały dos tat eczn ie  do poznania,  że Polska s tanęła znowu na j e -  
diiem z owych nieszczęsnych  r oz d r o ży ,  wiodących zazwy cz a j  do 
k rwa weg o  rozwiązania .

O  *

Ju ż  z a cz ąw sz y  od 15. stycznia r.  b. chwytano pod pozorem 
r ekrutacy i  masami podej rzanych pol i tycznie lud z i ;  inne l iczne g r o ­
mady uciekały w lasy,  śc igane p r zez  pa t ro lu jące  oddziały k o z a k ó w ;  
'v nocy zaś  z 22. na 23.  stycznia nas tąpi ły p rawie  powszechnie  na ­
pady na pojedyncze oddziały wojsk rosyj sk ich na prowincyi ,  s t a no­
wiąc p ie rwsz e  oznaki ,  że pows tańcy  działają pod ług  spólnego planu.  
Naturalnie zw ra c a ł y  się te napady najprzód na mniejsze załogi  ro -  
sJ' jskie, k tó r e  skulkiein tego więcej  się koncen t rowały ,  i j u ż  od 25.  
"tycznia donosi ł  Jo u rn a l de S t. Petersburg  o „b a r dzo  g roźnych  
po ty cz ka ch 41 pod P ło ck i em ,  P łońskiem , Radzyn iem i Siedlcami.  
W tym samym czas ie ogłosi ł  Wielki  Książę Namies tnik w całem 
Króles twie s tan wojenny i zaleci ł  wykonanie  swoich postanowień 
""czelnym komendan tom wojsk  w Polsce.

Jeźl i  nie co innego p rzemawia  za tern, że rewolucyn  w Pol ­
sce była zam ierzona , to ż pewnośc ią  świadczy  o tein r ewolucy jna 
czynność tajnej  p rasy w ciągu osta tnich czasów,  k tó r a  umiała się 
"chronić  od wsze lk ich  poszuk iwań Rosyan .  Za jej  pomocą ro zsze -  
r ®jł cent ralny  komi tet  r ewolucyjny  juz  23.  s tycznia  niezl iczone 
p r o k l am ac je  w kraju,  by powołać „cały  n a r ó d 44 do broni ,  p rzyczem 
"raz  ludowi wiej skiemu zapewnione zostało  nadanie g ru n tó w.  Dotąd 
"kazują  się w ogóle niel iczne tylko oznaki  udziału ludności  wiej -  
"kiej w powstaniu,  i opiera się ono do tychczas  p rawie  wyłącznie 
"■> niższej  sz lachcie ,  ma łomieszczaństwie  i l icznym pro le taryac ie  
miast ;  a podczas  gdy chłopi  i właścic iel e większych  posiadłości  
Zachowują się w sposób wyczekujący ,  uża la  się o rgan G o rcż ak ow a  

„wie lki  udział  duchowieńs twa w pows tan iu . 44
Kiedy stol icę kraju — w roku  1831 oguisko i punkt  centraluy 

polskiej r ewolucyi  — t r zym a  na wodzy  silna i w l iczną a r t y le ryę

zaopa t rzona  za ło g a ;  kiedy p rzec iwnie  nie j ak w roku  1831 są Rosyan ie  
t e ra z  panami ws zys tk i ch  warow nyc h  miejsc Kró les twa ,  a osobliwie 
w t r ó jk ą c ie :  P rag a ,  Modlin i S ie ro ck  posiadają równie  ważną  we 
wzg lędz ie  s t r a t eg iczny m jak  silną pożycyę centralną ,  k tóra  panuje 
nad liniami r z e k  Wis ły  i Buga z Narw ią ,  i niemało u ła twia im ope-  
r acye  na położonych  między niemi częściach boju,  —  jes t  na to­
miast  wo j skowa sy tuacya pows ta ńcó w nie równie niepomyślniejszą,  
niż byłći w czasie p r ze sz łego  powstania.

T a k  bez si lnych punk tów oparcia  i zebrania ,  bez w ar ow ny ch  
miejsc sk łado wy ch  do p rzyrządzan ia  i zgromadzen ia  ma te rya łów  w o ­
jennych wsze lkiego  rodza ju ,  zmuszeni  sa powstańcy zas tęp yw ać  te 
punk ta  korzys tan iem z l icznych i n iedostępnych l a s ó w , któreini  
w wielu miejscach pok ry ła  j e s t  rów nina polska po ohust ronach  W i ­
sły,  i k tó r e  w połączeniu z  rozległemi bagnami  i l icznemi wodami
0 bagni stych b rz e ga ch  s tanowią  na wsze lki  sposób znaczne p r z e ­
szkody  p r zys tę pu  i ś rodki  oporu.  S łuszn ie  p r ze to  powiada j e n e r a ł  
Wil l isen w swojej  ro zp ra w ie  o rosyj sko-pol sk ie j  kampanii  w roku  
1 8 3 1 :  Rosyanie  mieli w na turze  do. pokonania p rzeciwnika ,  k tó r y  
p rz yp ra w ia ł  ich może o większe  ofiary , niż nieprzyjaciel .  Kto wie,  
co znaczy  w Polsce mokry  luty 1 marzec ,  tego se rce ludzkie śc i ­
ska się ze żalu,  gdy  pomyli o tern, co mogło spo tkać  tys i ące nie­
szczęś l iwych . . .

W  ro k u  1830 nastąpi ło j a k  dziś powstan ie  polskie w  zimie,
1 t e ra z  t a k że  j ak  wówczas  n iedozwala pora roku  i w łaśc iwość  s t o ­
sunków zieini żadnej  większe j  op e r a cy i ;  najbl iższy czas poświęcony  
będz ie  m a łe j w ojn ie , której  n iezmierne p łaszczyzny  z swemi wiel -  
kiemi p r zeszkodami  t e ry to rya lnemi  i n iedosta t eczną komunikacyą  
nas tr ęczają  j a k  najobsze rniej sze pole.  W  miarę t ego,  j ak  będzie 
b r a ł a  w tern udział  cała ludność,  będą większe lub mniejsze r e z u l ­
t a ty  tej  wojny.  Któ ż  zdo ła  wydać sąd o tern! To  tylko wie każdy,  
j a k  uciążl iwemi mogą się s tać dla armii  t ak ie  u tr apienia ,  chociaż 
decydujące wypadk i  gdzie indziej  nas tąpić inuszą.

( W ybór nadkuratora  g a licy jsk ie j ka sy  oszczędnośc i.)
Na zgromadzen iu  rocznem T o w a r z y s t w a  gal icyjskiej  kasy 

oszczędnośc i  dnia 21.  lutego 1863 odbytem,  Kaz imie rz  hrab ia  K r a ­
sicki  na nadku ra to ra  im da l szych sześć  lat  j ednog łośn ie  obranym 
zosta ł .

( Sprostoioanie.)
Rosyj sk i  dziennik S t. Petersburger Z tg . z 15.  b. ni, podaje 

nas tępującą  ko res p o nd e n c j ę  z Ki jowa z 30.  s tycznia : „Z  Ra dz i wi -  
łowa  ( w  guberni!  wo łyńskie j)  donoszą pod dniem 25.  s tycznia,  że 
dnia tego nadciągnął  tam z Galicyi  zb ro jny  oddział  Po lak ów  w l icz­
bie 1000  ludzi  i r oz p r ó sz y ł  rosy jską  s t r aż  g ran ic zną  zabiwszy 2 
of icerów i ki lku żo łn ie rz y .44 — Na pods tawie zas iągniętych z Ra-  
dz iwi łowa auten tycznych wiadomości  możemy z a p e w n ić ,  żc wiado ­
mość ta j e s t  zupełnie  fałszywa.

Kraków, 20go  lutego.  ( O bowiązek m eldowania obecnych 
w  K ra ko w ie .)

K ra ka u er Z tg . d o n o s i : Z p rzyczy ny  znacznego  nap ływu osób 
i ca łych rodzin,  k tó r e  z powodu  wy padków w Pol sce  p r zy by ły  t u ­
taj s zukać  schronienia ,  dy rekcya  policyi u j r za ła  się zniewoloną w y ­
dać nas tępu jące obwieszczenie,  w k tó r em przypomina p rzep isy  me l­
dunkowe,  i zawiadamia wychodźców,  nie ma jących p as zp or tó w  o obo­
wiązku wzięcia k a r t  pobytu w dyrekcyi  p o l i c y i :

Obwieszczenie  to j e s t  nas tępu jące :
Ponióważi z  p rzyczy ny  wypadków'  w Polsce wielu obcych p r z e ­

bywa w K rak ow ie  bez zameldowania  się, w ładza j e s t  zniewoloną 
p r zypomnieć ,  ze k a ż d y ,  obcych u siebie podejmujący ,  obowiązany  
j est  za pomocą p rzepisanej  ka r ty  me ldunkowej  zawiadomić o tein 
dyrekc yę  policyi  w p rzeciągu  24  g o d z i n ,  a właścic iel e domów z a ­
j e zdn yc h  i gospod obowiązani  są czynić zadość  temu obowiązkowi  
w dzień p rzybycia  obcego.

Rząd  ces.  aust ryacki  go tów  je s t  of iarować w swoich pańs twach  
schronienie  tym,  k tó r zy  go szukają ,  lecz wymaga  od n ich ,  aby ści­
śle dopełnial i  is tniejących p rzep isów.  Z w ra c a  się więc uwagę  ob­
cych,  pozos ta j ących w K rak ow ie  bez dokume ntów podróżnych ,  że 
obowiązani  są me ldować się w dyrekcyi  policyi i t amże pos ta rać  
się o ka r t ę  pobylu ; w p rzec iwnym bowiem raz ie  dający sc h ro n ie ­
nie za zaniedbanie p rzep i sów meldunkowych narażą  się na ka rę  
pieniężną od 5 do 100  z ł . ,  niezameldowani  zaś na wsze lkie  dalsze 
z ł e  skutki .  Z winnymi p r ze s tęps twa  fa łszywego meldunku postąpi  
się nadto wed ług  §.  320  lit. c)  kod.  kar .

W i e d e ń ,  2 1 . lutego.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)

Najjaśniejszy Pan udzielał  p r ze d w c zo ra j  z ran a  audyencyi  przez  
kilka godzin,  i między innemi p r zy jm ow a ł  >— ja k  donosi P resse  
panów Bonamy Price i Se ym ou ra ,  k tó rzy  j ak  wiadomo zajmują  się 
tu p rojek tem Baringa wzg lędem za łożen ia  in t ernacyona lnego banku 
w Wiedniu.



1SS
Je g o  Ces.  Mość r ac zy ł  na jwyższem postanowieniem z 12.  b. 

m. zezwol ić  naj łaskawiej  na za łożen ie  tow arzystw u ju ry s tó w  w Gracn 
i za twie rdz ić  jego  sta tula .

Jeg o  Excelencya min is te r  Schm crling  p rzy jm owa ł  wczoraj  
wieczorem o godzinie Olej w salonach minislerslw a wojny ;  zaś za 
ki lka dni udaje się Jego  Exce lenc ja  do Pragi ,  hy zasiadać na sej ­
mie czeskim i b rać  udział  w u roczystośc i  na cześć  kon s ty tu c j i  na 
dniu 26.  b. tn. — Jego Excelencya mini ster  marynark i  baron  B u r ­
ger  odjechał  wczora j  pospiesznym pociągiem kolei południowej  do 
Try e s t n .

Na mocy najwyższego  aktu  łaski  opuszczona zos ta ł a  r esz ta  
ka ry  r ed a k t o r ow i  dzieuuika K ik ir ik i,  panu O. F.  Berg ,  i p r z e d ­
w czora j  wypuszczono go ju ż  na wolność.

Pod ług  p rywa tnyc h  wiadomości  z Kat t a ru ,  ro zd a w a ł  Książe 
Cz ern o g ór y  w os tatnich dniach zesz łego  miesiąca ubogim góralom 
w Orialuce z cala u roczys tośc ią  zapomogi  z of iarowanej  p rze z  Jego 
c. k. Apos to lską Mość sniny 30 .000  zł .  Licznie  zebrany  lud wzno­
sił  huczne  okrzyk i  wdz ięczności  i b łogos ławieńs twa  dla wspan ia ło­
myślnego dawcy.

Gazeta w iedeńska  w części  u rzędowej  podaje ro zp o r z ą d z e -  
mini ste rs twn wojny w porozumieniu z mini s te rs twami  s tnun i finan­
sów,  tudz ież  z mini s t er stwem handlu i gospod ars t wa  ludowego  z 28.  
s tyczn ia  b. r.,  wzg lędem płatnego stanowienia klaczy k ra jowych  
z  ogierami  ska rbowemi .

W e d łu g  tego  rozpo rzą dze n i a  cena od s tanowienia dla Krainy,  
Gal icyi  i Bukowiny  zos tał a  ust anowiona na 1,  2 i 3 zł . ,  dla innych 
k r a jó w  koronnych  na 2,  3 i 4  zł .  i t y lko od n iek tó rych  szcze gó l ­
nej war tośc i  og ie rów wynosi  więcej .

Francy a.
( Korespondencya D o n a u -Z eitu n g .)

D onau-Z eitung  z dn. 20.  b. m. zamieści ła nas tępu jącą k o r e ­
s p o n d e n c je  z P a r y ż a :

„Pomimo os t rożnego  oświadczenia p. Biemarka na interpeiacyę 
polskich depu towanych ,  mniemają u  tu te j szych  kó łkach  dyplomaty­
cznych,  iz udać się może p. Bi smarkowi  z powstania polskiego 
z r o b ić  sp rawę  europe j ską,  jeżel i  powstanie dłużej  t r z y m a ć  się bę ­
dzie.  Sympa tye  Francuzów dla Polski  drzemią,  bo uważa ją  w ogóle 
pows tanie j ako  żadnej  6zansy za sobą nie mające.  P os t aw a  Prusom 
pr zyp i sy wan a  od gr ze wa  i wzmaga  te sympatye ,  i dziś  już  pruskie 
zachc ianki  in t e rwency jne  dają n iektórym dziennikom powód  do wy ­
wołania ag i t ac j i  w sp rawie  polskiej .

Dziś rozpoc zę ła  się nawet  pewna ag i t a c ja  na gie łdzie,  
w p ra w d z ie  pod wpływem zapus tnego  usposobienia.  Roznoszono  tyle 
wieści  o in t e r w e n c j i  p ruskiej  a nawet  o k o n ce n t r ac j i  armii  f r an ­
cus k ie j ,  iz gie łda naprawdę  się za t r w oż y ła .  P rzy czyn i ły  się do 
t ego zais t e i p ro jek ta  f inansowe s a rd jń s k ie  na f rancuskie kapi tały 
obl iczone.  Jeże l i  R o t s z j l d  udział  w niej weźmie ,  to F ra n cy a  nie 
mało na niej ucierpi ,  bo spckulai .ei  drapieżnie w yzy sk i wa ć  chcą 
k ło po ty  pieniężne S a r d jn i i .  Na t e ra z  pracują  oni ku zniżeniu kursu 
ren ty  t ak  zwanej  włoskiej .

S iecle  og romne  z rob i ł  wrażen ie ,  tw ie rdząc ,  iż P ru sy  w sku tek 
k o n w e n c j i  obowiąza ły się osadzić Kró les two  Polskie ,  na p rzypadek  
gdyby R o s j a  woj sko swe z niego wyciągnąć musiała ,  dla u t r zyma-  
uia porząd ku  w własnym kra ju.  Sie< le w tym pr zypadku  o twarc ie  
z a g r a ż a  wojną,  a te Tempa  chociaż z zimniejszą k r w i ą  r edagowany ,  
z  g r o ź b ą  t ą  w j r a ź n i e j  j e sz c z e  występuje.  Opinion notionale  bije 
ju ż  na al arm po wszys tk ich  ulicach.  P a trie  w ra z  z opozycyą or-  
leanistow ską w Reime de d e v x  Hlondes żąda dyp lomatycznej  in­
t e r w e n c j i .  W s z j s l k i e  dzienniki  są p rzec iwko  Rosyi ,  j eżel i  nie są 
wyraźn ie  za Polską.  T j l k o  jedna la F rance  pochwala  pol i lykę 
p. Bi smarka.

Jeże l i  się powslanip  p r zed łuży ,  to uczucie na rod ow e  F ra n c u ­
zów naciskać będzie na Cesarza ,  żeby Polski  zupe łnie nie opuszczał .  
J eże l i  zaś  P rusy  in te rwen iować  będą,  to ag i t ac j a ,  k tóre j  znaczenia 
z a p r z e c z j ć  nie można,  żądać  będzie od Cesa rza ,  ażeby  leniu p r z e ­
szkodz i ł .  A g i t ac ja  włoska  wywołana  został a  w roku  1858  prze* 
osoby w j s o k o  po łożone.  Pod wpływem interwei icyi  pruskiej ,  ag i ­
t a c j a  w js t a p i ł e b y  do t ronu  z kościołów i z ludu.

T a k  kółka  pol i tyczne,  s łusznie luli niesłusznie oceniają po l i l jkę  
p. B i smaika L ud w ik  Filip , mówią ,  wiele musiał  dla Polaków 
ucierpieć  w Petc r sburgu  i w Paryżu .  Cesa rz  nie będzie w tern 
położeniu.  Jeźl i  notę j a ką  p rzychy lną do Ro s j i  wystosuje,  to pe­
wnym lo dz ie  p r z j j a ź n e g o  jej p r z j  jęcia.  Jeże l i  zaś  sku tek  będzie 
p e w n j m ,  tn R o s j a  oszczędzi  sobie mądre  r ad y  wczesnem ich 
uprzedzen iem.  Jeże l i  zaś gab inet  f rancuski  wyszle notę,  to w takim 
raz ie  g o ló w  będzie do wystąpienia,  a in t e r w e n c ja  pruska byłaby 
ku temu pre teks tem.  W  każdym raz ie  F rancy a  w kw e s t j i  tej 
sz ł aby ręka w rę kę  z Ang li ą ;  że  zaś  mocar s twa  nie dopuszcza się 
k r oku  n ie rozw ażnego ,  za  lo są r ęko jmią  p. Drouyn de L h u j s  i 
lord Pa lmers ton,  tudzież  p rzyc hy ln ość  p r zez  moc ars twa  zachodnie 
ko ns fy tu c j jo e j  Austryi  ok az ana .“

Na j l epszą zaś  r ękojmią p rzec iw ko  skutkom prawdz iwe j  lub 
domniemanej  pol i tyki  p. B i smarka,  kółka pol i tyczne widzą w zu pe ł ­
nej bezsi lności  powstania pod wzg lędem mil i tarnym.  Wieśc iom 
zu pe łn i e  do p r aw dy  niepodobnym,  o z j eździe  Cesa rza  z Carem,  a 
mianowic ie  w przedmiocie  sp raw y  wsch odn ie j ,  pomimo wyraźne j  
cli n i edorzecznośc i ,  zap rzec zon o  wyraźn ie  ze s t rony  wła śc iwe j . “

T e l eg r am  z P a r y ż a  z  20.  lut ego  donos i :  W e d łu g  Opiniom 
N ationa l ma w k ró tc e  wybuchnąć  w Albanii powstanie  pod d o w ó d z ­
twem księcia Sk an de rb e g a ,  wspar t e  l icznym korpusem G a r i h a h b '  
s t ó w ;  T u r c y  koncent rują tam 30 .000  wojska.

T e n ż e  dziennik donosi  z zas t r zeżen iem , że r ząd frnncusk1 
pos tanowił  in t e rwe n iow ać  dyplomatycznie na r ze cz  Polski .

Niemcy.
BS « *r Kn ,  18.  lutego.  (P o sied zen ie  p ru sk ie j izby depu to ­

w anych .—  R óżne w iadom ości.)  Na dzisiejszem posiedzeniu izby de­
putowanych  wystąpil i  dep.  Scho lze -Del i t sch  i Car lowi lz  z interpelacy? 
wzg lędem konwencyi  p rusko- rosy j sk ie j .  Na samym wstępie minister 
s p r aw  ze wn ę t rz ny c h ,  lir. B i smark-Schonhausen ,  ośw iadczy ł ,  iż rząd 
uchyla się od odpowiedzi  na tę in t e rpe lac ję .  Poczem na w n i o s e k  
dep. Par is ius ,  popar ły  p r zez  cala lewicę izby,  ro zpoc zę ły  się nać 
nią ro zp ra w y.  Dep. Unruh  oświadczył ,  iż in t e rweneya  Prus  w spra­
wie polskiej  w t enczas  tylko usprawiedl iwićby  się dała,  gdyby za­
chodzi ło n iebezpieczeństwo  oderwania  p ro wi nc j i  jakiej  od monarchy1 
pruskiej .  T eg o  zaś obawiać się nie można,  b o  obecnie armia j e ­
dnego z najpotężniej szych mocars tw  stoi naprz ec iw  kilku band p°* 
ws tańczych .  P rz ym ie rz e  z Rosyą  do niczego do prowadz ić  nie 
może ; minął  już  czas,  w k tó rym pol i tyczne dzieci  Ros j  ą straszono- 
Minister  p. R i smark-Sc hón hause n  oświadczył ,  iż P rusy  armii  wcal® 
nie mobi l izowały,  tylko re z e r w i s t ó w  powołały ,  a r ząd  sądzi ł ,  xl 
lepiej j e s t  wydać  kilka k ro ć  sto tysięcy t a l a rów,  niżeli wystawie 
poddanych prusk ich  na t akie niebezpieczeństwo ,  w j akiem się z n a j ­
dują mieszkańcy Kró les twa  Polskiego.  W  końcu mini ster  za pr ze ­
czył ,  ażeby j akieko lwiek  mocars two  wystąpi ło  w tym względzie 
z r adami ,  r ząd owi  p ruskiemu udzielonemi.

Najgwał townie j  p r ze c iw ko  ko n w e n c j i  wystąpi ł  dep.  Waldek- 
T w ie r d z i ł  on,  iż p ros te zaprzeczen ie  ko nw en c j i  ze s t rony m in i s t r a  

by łoby właściwszem dla honoru  Prus.  K on w e n c j a  taka,  o jakiej 
dzienniki  piszą,  nie da się usprawied l iwić żadnym powodem poli­
tycznym,  by łaby  ona jedynie s łużbą żand arme ry i  i policyi w obcy '11 
kraju.  Konw en c j i  takiej  ws tydz ić  się musi każdy  Prusa k .  Czy to jest 
r ze cz ą  drobną,  że  synowie nasi wys tępywaćby  musieli  j ako s iepa­
cze obcego absolutyzmu ? Cały świa t  cywil i zowany pows ta łby p rze ­
ciwko temu.  1 takiej  pol i tyce miel ibyśmy naj lepsze si ły nasze po­
św ię c i ć ?  J e s t  to sys tem,  k tó rego  się t r zy m ał  e l ek tor  Heski ,  c® 
w prze sz łym wieku synów swoich do Ameryk i  p rzed awa ł .  Mówca 
kończy oświadczen iem,  iż j eżel i  p rezes  r ady  mini s t rów ko nw enc j i  
z R o s j ą  zaw ar t e j  z łożyć  nie chce,  to niechaj  ko n w e n c ja  ta słowem 
d/. isiejszem potępiona będzie j ako gwałcąca  p rawo  na rodów,  jako 
p rzec iwn a  interesom P rus ,  jako niesłychana w- dziejach.  Mowa la 
p rzy ję ta  zos tał a hucznemi oklaskami tak ze  s t rony izby j a k  i ze 
s t rony galeryi  s łuchaczy .

Po k ró tk ie j  repl i ce p. Bi smarka,  w  k tórej  oświadczył ,  iż de­
pesza p r zez  Czas udzielona,  nie jest p rawd z iwa ,  poczein dep.  H o -  
w er b ek  wniósł ,  ażeby izba uchwal i ła ,  iż int eres  P rus  wymaga,  
ażeby  rząd k ró lewsk i  w obec wypadków w Polsce,  ani  r z ą d o w i  
rosyj sk iemu,  ani powstańcom żadnego nie udzielał  wsparcia ,  i żadnej 
z s t ron  wa lczących  nie dozwalał  p rze k ro cz y ć  g ran icy pruskiej  bez 
rozbrojenia .

Wniosek  ten popar ty  p r zez  134 cz łonków,  p rzes łany  z o s t a ł  
do zgłębienia  komis j i  z 21 cz łonków złożonej .

B * O Z n a ń ,  20.  lutego.  P os. Z tg . zamieści ła  oświadczenie  p r z e ­
łożonego  s to w a rz j s z e n ia  dla popierania in t e resów niemieckich w p r o ­
w in c j i  poznańskie j ,  k tó r a  po ebsze rnem motywowaniu  konkluduje 
w nioskiem nas tępującym : Wdz ięczn ie  p rzy jąć  wypada  wszys tkie  środki  
dla zabezpieczenia g ran icy ,  kroki  zaś  dalej idące,  a mianowicie inter-  
weiKiya w Polsce na korzyś ć  Rosyi ,  uważane być muszą,  j ako  niebez - 
pieczne i zgubne dla p rowincyi  poznańskiej .

Odnośnie do noty h r .  Bi smarka p r zez  dziennik f raukfur tski  
E uropę  zamieszczone j ,  k tó r e j  t r e ś ć  w ostatnim numerze  podal iśmy) 
Jenera lna  austryacka korespondeneya  pisze co nas tępuje : N ord- 
deutsche Allgem cine Zeitung  uważana j e s t  powszechn ie  j ako  organ 
p.  Bismarka.  Jeże l i  tak j e s t ,  to ostatni  je j  a r tyk u ł  rozwiązu je  p y t a ­
nie,  k tó re  powszecł inic pows ta ło ,  dla czego nota (a wyszła  na ja w 
j ednocześnie z pos tanowieniem rządu  p rusk iego co do p o s t ę po w a­
nia r ządu prusk iego  w obec wypad kó w w Polsce.  Bo ów a r ­
tykuł  wstępny u t r z y m u je ,  iż „kw es tya  polska zda je  się dla 
Aust ryi  dobrym ś rodkiem dla wyprzedzen ia  P rus  w k w e s f j 1 
n iemieckiej .1* Pol i tyka aus t ryacka  wdz ięczna  być musi za t akowe 
uznan ie  jej  z r ę cz n o ś c i ;  my zaś  nie będąc wtajemniczeni  w jej dzia­
łanie,  pojąc tego,  nie możemy na jak ich punk tach g run tu je  się owe 
mniemanie dziennika p rusk iego.  Zd aw ał ob y  się,  iż w niektórych 
ł .ó lka rh  be r l ińskich panuje pewna obawa Austryi ,  k t ó r a  to ob aw -1 
powyższ y  a r ty ku ł  wstępny podyktowała  , i tern bardz ie j  mniemać 
to musimy,  iż N ordd. A/g. Z /g . dodaje,  Zc P ru sy  są mocars twem 
p ie rws ze go  rzę du ,  postępują więc w sp raw ie  polskiej  w ślad w ł a ­
snego swego  interesu ,  i nie myślą pełnić s lużbe waza lów Austryi-

Zdaje  się,  iz ze s t rony  Prus  w pcw sianiu polskiem nie widz? 
już  tak g r o źn e go  niebezp ieczeństwa  j a k  z początku,  bo komendan t  
tw ie rd z y  oruuia w y d a ł  pod d. 17.  lutego ł agodzące  r o z p o r z ą d z e ­
nie wzg lędem zamykania b ram,  z powodu,  iż wpływ insurekcyi  za 
g ran icą  i sympatyn polskich mieszkańców obwodu  turyńsk iego j  nie 
wzn ieca o b a w y ,  k tó raby  nakazy wa ła  os t rożność  dla u tr zymania  
fortecy.
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Królestwo Polskie.
( D oniesienia  s  'W arszaw y-)

Do J e n  er. Kor. donoszą z W a r s z a w y :  U nas panuje dotąd 
spnkojność,  ale ufać jej  nie można,  bo fo może być  cisza p r zed  
burza .  Od k ilkunas tu dni żyje nadto ludność tu te j sza  w na jwięk­
szej t r w o d z e  i obawie,  aby nie p r zysz ło  do zaj ść  u l icznych,  i aby 
wojsko t łumiąc jo,  nie dopuści ło się r abunku,  Szczególniej  pojawi ła 
się ta obawa od niedzieli  (dnia l o g o ) ,  w k tó ry m to dniu z p r z y ­
czyny za j śc ia  w- szynku  między kozakiem pi janym,  k tó r y  nie chciał  
zapłacić uależytości ,  a żydówką ,  pows ta ł  t a ł szy wy alarm,  i wojsko 
w- na jwiększym pospiechu wystąpi ło  na plac t ea t r a lny  i k rakowsk i .  
Rzecz za ko ńcz y ła  się w k ró t c e  a resz towaniem pi janego kozaka.  P o ­
lacy mieli  tcmi  dniami wyp raw ić  demonst racyę w kościołach p rzez  
odśpiewanie pieśni n a r o d o w yc h ;  nie p r zys z ł a  w pra w dz i e  do sku tku,  
ale już sama pog łoska powiększy ła  powszechną  t rwogo .  Rząd wie 
dobrze,  j ak ie  j e s t  usposobienie umysłów,  lecz nic nie p rzeds ięb ie rze  
dla icłi uspokojenia .  Obwieszczen ie  publ iczne,  Ze r ząd  nie dozwoli  
r abować  domy,  i nawe t  w raz ie  zajścia,  będzie ściśle p rz e s t r z e g a ł  
karności  między  wojskiem,  byłoby naj lepszym środk iem uspokojenia.  
Zdaje s :e j e dna k ,  Ze r zą do wi  jest  na r ę k ę  ta t r w o g a  pows ze dn ia ,  
Że nawet  j e s t  jednym ze ś r odk ów  wywie rania  moralnego wpływu.  
Słychać,  że żydzi  p roponowali  r ząd owi  zamia r  u two rzen ia  własnej  
st r aży bez p ieczeńs twa  dla dzielnicy żydowsk iej ,  lecz im nie do­
zwolono.  Po ws t ańc y  z pewnośc ią  liczyli z początku,  żc  wojsko  b ę ­
dzie p rzechodz ić  na ich s t ronę,  lecz się widocznie zawiedl i .  Z  w y ­
jątkiem kilku oficerów Po laków prze ję tych ideami l iberalnemi,  n i­
gdzie nie okaza ła  się p rzychy lność  w wojsku.  K arn ość  wojskową  
umieją I losyanie zas tos ow ać  najściślej ,  gdzie tylko chcą.  Si ła  zbrojna  
rosyjska w Kró les twie  Polskicm wynosi  wed ług  dok ładnych obli-  

, ezcń 10 do 80  łys i ęcy ;  w W a r s z a w i e  stoi 1 8 . 000  żo łnierza .  Ocze­
kiwane posiłki  mają sk ładać  się z dwóch dywizyi  piechoty,  t r zech  
Pułków konnicy i nr tyleryi .

G azeta iciedcńaka  zawiera  nas tępujący t e l egram z K r a ­
k o w a  z 20go  b, i n . : C zas  donosi  ze S tasz ow a  z 17go b. m. : 
Kosyanie zbl iżyl i  się i chcieli a t akować ,  ale odparci  ze s t r a t ą  30 
poległych i 00  ranionych,  cofnęli się do S to ln ic y .  W  Szc za ko we j  
s łyszano s t r za ły  od s t rony Maczek.  Z p rzywiezionych tu  rannych 
umarło już  ośmiu.  P o tw ie r d za  się, Ze Rosyanie  popełnial i  ok ruc ień ­
stwa na j eńcach i pozos ta łych w Ojcowie r annych .

Turcja.
H t i n s l a i ^ j n n p u i ,  14.  lutego.  (O sta tn ia  poczta leican- 

1 lińska .)
P ar o p ły w  “L lo y d a 44 p rzy wió z ł  do T ry c s l u  nas tępujące  wiado­

mości;  Roz porządzen ie  t or ty  zakaz u je  wsze lką  polemikę między 
'Siennikami,  k tó ra  nie zajmuje się sp rawami  publ icznemi w p r zep i ­
sanych g ran icach ,  lecz dotyka osobis tości  i sp ra w  prywatnych .  —  
Rilkn okrę tó w naładowanych  p rochem p r ze pra wi a ło  się p r ze z  D ar -  
dftnelc; kapi tan j ednego  z nich,  k tó ry chcia ł  p rze łado wać  t r ans po r t ,  
dostał a resz t ow an y .  —  Dawny p ie rwszy  szambelnn Gbalib Rasza 
mianowany zosta ł  naddyrektore in  sz k ó ł  woj skowych .  —  Klasz to r  
Retril lo zos ta ł  z ra bow an y ,  i w iększą  część mnichów zabi to.  —  Hns-  
®an Rasza mianowany  zos ta ł  gub erna to rem Fil ippopolu.  —  Journa l 
dc Consłanlinople  zap rzec za  wiadomości  o koncen t rowan iu wojsk 

Rosnii i Hercegowin ie .  —  Mussin Rasza i Akii' Basza,  g u b e r n a ­
torowie Saloniki  i Jauiny,  pomientuli  się na posady.  Yaliia Basza 
mianowany zos tał  w miejsce Abdi Baszy komendantem wojsk  w Her* 
Cegowinie.

Depesza  te legraf iczna z K o n s ta n ty n o p o la  z 10.  lutego 
Roiios.!: S e r b sk a  sprnWa o broń j e s t  już  za ła twiona.  Ł a d u n e k  o k r ę ­
towy, z łożony  z ołowiu i sa let ry,  będz ie  oddany.  Idzie  j e szc ze  tylko 
o wynagrodzen ie ,  wzg lędem k tó rego  pe łnomocnik rosyj ski  p. N o w i ­
ków w y p ra w i ł  notę do Borty.

.K ro  n i  Ra.
W  zeszły  piątek dało tutejsze Towarzystwo m ęzkiego śpiewu „Harmonia11 

'v sali na strzeln icy zabawę muzykalno-dcklamacyjną, na którą tylko m ężczyźni 
''Hi zaproszeni. Zebranie było liczne, a produkeya doborem sztuk po najw ięk- 
s?'Cj częśc i humorystycznych* obliczona na rozw eselen ie • um ysłów, osiągnęła  
Mvój cel najzupełniej. Śp iew y i dcklamacye wykonane praw dziw ie artystycznie  
1 Słownie przez artystów tutejszej sceny niem ieckiej, odznaczały się humorem, 
który ; najpoważniejszych sensatów  pobudzał do w esołości.

(Kontrakty kijowskie.) Z Kijowa donoszą, że 1. lnteg-o nastąpiło tam uro- 
°*ysle otwarcie kontraktów kijowskich, czyli tak znanego jarmarku K reszczcń-  
skiego, który jednakże nie zapowiada ani znacznej liczby przyjezdnych, ani też 
^■nyślnych obrotów handlowych, czemu głów nie zdaje się  być na przeszko, 
'•*e niepogoda i roztop, nie pozwalając wybierać się w drogę ani na kołach 

j1'1’ saniami. W  samym Kijowie panuje ciepło prawie w iosenne, śnieg stajał 
"1'ełnie, i lada chwila można się. spodziewać puszczenia D niepru, jakkolwiek  

drugiej strony (rudno liczyć na ustalenie się  wiosny, pomnąc dwa lata ubie- 
^e> w których mrozy w  marcu dochodziły do £0 stopni R, — Przybyłych na
■Uri
Kko

■nark do dnia 3. lutego prawie nie było widać, kupców przejezdnych
zwykłe firmy: Zelta, Coni, Szwabe, Zwejgbauma, Merzbacha i kilku in - 
przypominają kontrakty zeszłoroczne. Padół zwykle tak ruchliwy i na- 

I °czony w czasie  kontraktów, nie zm ienił prawie w  niczem  swej fizyonomii, i 
Rko rząd kramów, oraz kilka szyldów w arszaw skich i odeskich handlarzy na

domach prywatnych, przypominają, że tó pora jarmarczna, - r  W  ogóle otw o­
rzono dopiero sklepów : ż  naczyniami szklannemi i fajansowem i 13; z zabaw­
kami 2; z wyrobami żelaznem i ,'!; z  towarami rąkodzielniczem i 86; z haka- 
Ijami 16; z rybami 3 1 ;  z piernikami i ;  z papierem 4 ;  z naczyniami drewnia- 
nemi 2 4 ;  z wyrobami koszykarskiemu 20; w .o g ó le  do 200 — O cenach cukru 
i mączki cukrowej nic je szcze  pow iedzieć nie można, gdyż takowe ustalają się  
dopiero w  połowie łub w  końcu jarm arku.— Z artystów Jeszcze nikt nie przy­
był. K ijowski T elegraf tylko donosi, że są spodziew ani: znany gitarzysta S z e ze -  
panowski, skrzypek Hauser, Taborowski i kilku innych. Oprócz tych spodzie­
wanych rovrywck, istn ieje także w  Kijowie teatr, gdzie grywane są sztuki po 
polsku i po rosyjsku, gabinet woskowych figur, panoramą,, menażerya i cyrk, 
brak jednak głównego molora w szelkich zabaw, to je st  pieniędzy.

Ostatnie \yia.d©mośei.
L H O t r ,  23.  lutego.  J a k  donosi  Jen . Kor. z 21.  b. ni. nie- 

r ac zy ł  Naj j aś .  Pan p rzychyl ić  się do prośby  deputaoyi  k lausenbur -  
skiego t o w ar z ys tw a  agronomicznego  względem odroczenia  p r z y z w o ­
lonej audyencyi ,  lecz p rzeciwnie  r o z k a z a ł  Jego  Ces.  Mość zan ie ­
chać przedstawien ia  sobie tej depntacyi ,  —  Pod ług  depeszy t e l e ­
graf icznej  z Sa lcburga ,  zos łał  już  sejm tamtej szy na dniu 21.  b. m. 
u roczyśc ie  zamknięty.

O wypadkach w K r ó l e s t w i e  D o l s k i e m  mamy dwa na ­
s tępujące  t e l eg ram y :

K r z e s z o w i c e  20.  lutego.  P rzyb ywa ją  ciągle pows tańcy 
uciekający.  Część  r annych  umieszczono w szpi talu , k tó ry h rabina 
Po tocka  u rządz i ła  w Krz eszowicach .  Drugi  zaś  z T a r n o w a  z 21 go 
lutego donosi ,  że ods tawiono t amże ze Szczucina  szesnastu zbiegów 
powiększej  części  r annych  , w ra z  z bronią.  Lang i ewicz  zda je  się 
zapuszczać  w głąb k ra ju .  Rosyanie  ściągają p r zec iw niemu posi łki  
w a r tyleryi  z Kielc.

P ró cz  tego p rzynios ła dzisiejsza poczta nocna nas tępujące t e ­
l egramy :

K r a k ó w ,  21.  lutego.  Czas p rzy tacza  pog łoskę  o nowych 
po tyczkach  między Miechowiem i Wodz i s ł awiem.  Lang iewicz  miał  
19.  b. m. odciąć Rosyanom o dw ró t  ped Stobnieą  i p rz e  ich ku 
g ran icy  aus t ryackiej .

W  a r s z a w a , 20.  lutego.  Pod Rudką  nad Rogiem zniesione 
zos ta łyi  dwie bandy po w s ta ńcó w ;  400  pows tańców padło,  i odebrano  
im 63 koni t  ko resp on de nc j ę .

Naltoniec podaje j e szc ze  Gazeta  wiedeńska nas tępującą ,  p r a w ­
dopodobnie z Dziennika Po wszechnego  wyjęła wiadom ość :

W  a r s a a w a , 20.  lutego.  P o w s t a ń c y ,, k tó rzy  a t akowal i
Ojców i Miechów w południowej  części  grtbernii  radomsk iej ,  zostal i  
odparci  z wielką s t r a t ą  w poległych  i ranionych.  Pomiędzy jeńcami  
znajduje się dowódzca  Bogdanowicz ,  pojmany w czasie ucieczki  do 
Gal i cj i .  W  okolicy Biały,  w guberni,i lubelskiej ,  zostal i  pows tańcy  
również  z wielką s t r a t a  pobici.  Pakunki  i papiery dosfały się 
w ręce  wojska.  U rzę dow y r ap or t  po twie rdza ,  Ze pałac Poletył ła ,  
gdy z okien j ego  zaczę to  Strzelać na wojsko,  zajęty zos ta ł  sz tu rmem.

S p ra w a  Polska,  a r acze j  ko n w en c ja  między Rosyą  a Prusami  
za w ar ta ,  spowodowała  p ó łu rzę dew y dziennik paryski  Conslitiitioncl 
do wystąpienia z os t r ą k r y tyką  tej  konwencyi ,  mogącą sp raw ę  lo ­
kalną po lsko- rosy j ską  zamienić w kwestę,  europe jską.  P rzy d łuższą  
t r e ść  a r t yku łu  Constitationela  podamy w właściwe j  rubryce .  R ó ­
wnież  k o n w e n c ja  powyższa  wyw oła ła  in t e rp e l a c j e  w angielskim 
par lamenc ie ,  k tórej  t r e ś ć  i dążność również  w ju t rze j szym numerze 
zamieścimy.  Na uwagę  zaś  zas ługuje,  iż pomimo zapewnienia  pana 
Bi smarka  w pruskiej  izbie deputowanych,  że żadne,  mocars two  nie 
wystąpi ło  z uwagami  co do konwencyi  prusko-ros.yjskiej ,  lord Rus ­
sell w izbic wyższe j  wyraźn ie  oświadczył ,  iż zw r óc i ł  na (o uwagę  
posła  p rusk iego ,  żc  P rusy  p rze z  k o n w e n c j e  z R o s j ą  wzięły na 
siebie współodpowiedz ia lność  za pows tan ie  polskie.

N ordd . Al/t7. Z fff. z  20.  b. m. zap rz ec za  podanej  w Europie 
osnowie konwencyi  zaw ar te j  między Rosyą i P rusami ,  dodając,  że 
podanie wzg lędem nagannego oświadczenia się gab inetów Anglii  i 
F rancy i  zb i ł  już dosta t eczn ie  p r ez yd en t  mini st rów na posiedzeniu 
pruskiej  izby depu towanych z 18. b. tu. — Przy  obradach  komi-  
syi nad rezo lucyą w sp rawie  konwencyi  niebyt obecnym żaden mi­
nis t er  ani komisa rz  r zą dow y,  co pos tanowiono za no tow ać  w p r o to ­
kole.  Rezo lucyą  f rakcyj  l iberalnych przyję ta  . zos ta ła  wszys tk iemi  
głosami  p rze c iw  3.  N aw et  Bonin i S ae ng e r  oświadczyl i  się p r z e ­
ciw spó łdz ia ianiu z Rosyą.

W  A t e n a c h  obrani  zos tal i  11 . b. m. ci sami członko-wie 
r ządu  p r o wi zo ry cz ne go .  Rulgar is  o t r zym ał  155,  Ruphos 115,  Ca-  
nar is  90  g łosów.  Ten ostatni  podał  się był  do dymisyi,  ale odw o­
ła ł  ją  później  — Pełnomocnik angielski ,  p. Ell iot  oznajmi ł  u r zę -  
downie n ieprzyjecie  korony ze s t rony  Księcia Alfreda i odwołan ie  
kandyda tu ry  Księcia Kobursk iego .  —  Z g ro m ad ze n i e  na rodowe  udzie ­
liło mini st rowi  f inansów kr ed y t  w sumie 190.600 d rachm na w y ­
datki  pańs twa w styczniu.  P o t r z eb u j  eb pieniędzy dos ta rczy ł  bank 
w d rodze pożyczki .

Te leg ram stam bulski  z 20.  b. m, donosi  o nowych zmianach 
w gabinecie tu reck im.  Savf’el Effcnći mianowany zos ta ł  Muszyrem 
i p rezyden tem wielkiej  r a d y ,  Edhem Basza minis trem handlu,  a 
I lal im Basza ,  dotąd komendant  a rabsk iego  korpusu  armii ,  mini st rem 
po l i c j i ,  zaś  miejsce j e g o  za ją!  były mini ster  wojny Reszyd Basza .—  
Książę Kuza  usprawied l iwia ł  się w ehee Por ty  za poś redn ic twem 
pana Negr i ,  z dozwolenia p r ze wo zu  broni z Rosyi  do Serbi i .  Z a ­
b rany  rosyjsk iemu paropływ owi „Bóbu ik44 w- Widdyniu  ł a dunek  o ło-
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wiu,  zos tał  oddany właścic ie lowi  f rancuskiemu.  — Pos łowie  c z e r -  
nogdrsoy  przybyl i  20.  b. m. do S tambułu ,  gdz ie  spodziewają  się 
też  w kró tc e  wicekróla Egiptu,  Ismaila Baszy.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z ta *  
l* a r y ż  * 21. lutego.  Dzis iejsza P atrie  wspomina powtórnie  

o a resz towan iu  w P rus ac h  sześciu wychow aóe ów  sz kó ł  polskich 
w Cuneo i ParyZu.  Mieli oni formalne paszpor ta  do Polski .  Europa 
powinna za pr o te s t ow ać  p r ze c i w  temu naruszeniu p raw a  narodów.

F ra n c e  tw ie rdz i ,  Ze w chwil i ,  gdy  Prusy p ro jektem in te rw e n ­
c j i  w Polsce Europę tą k w e s t y ą  niespodzianie zaję ły,  po t rzeba  sk o n­
s ta tować ,  Ze wiedeńsk ie  t r ak t a t y  są jedyną pods tawą ,  na k tóre j  dy-  
plomacya może się naradzać .

P atrie  donosi ,  Ze A rc y k s ią t ę  Fe rdyn and  M«xymilian odrzuc i ł  
of iarowany sobie t ron g recki .

(Tefegramg to e tg  Ciuorosfttej.
T a r n ó w  * 22. lutego.  Dn.ia 20. b. m. Lang iewicz  powróc i ł  

do S t asz ow a ,  w częśc i  obsadz i ł  miasto,  w części  obozuje pod S t a ­
szowem.  Wojska ro sy j s k ie ,  p i ech o ta ,  d ragoni  i kozacy mają stać 
w S tobnicy.  Włośc ian ie  z t amte j  s l rony  są nieco spokojniejsi .

K r a k ó w ,  2 2 . lut ego. Wojs ka  rosyj sk ie  z 8  działami  p r z y ­
były d. 20.  do Olkusza.  Pows tańcy  oddalili  się z t amtąd .  Drug i  od ­
dział  rosyj ski  udaje się z Wolb rom a  na Ojców.  Dzis iejszej  nocy 
ods tawiono  tu 5 6  pows tańców i ochotn ików.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 81. lutego.

Hotel G eorge : PP. Łodyński Stan., z  Nahorzec. — Zabielski Ign., z Ł o -  
śniowa.

Hotel europejski: Dunajewski E dw ., z  Krulicza. — Hr. Komarnicbi Kar., 
z Złoczowa. — W itosław ski Hen., z Żydatycz

Hotel Langa: Br. Brunicki Emil, c. k. rotmistrz, z Storeezka
H otel angielsk i: W ołodkiew icz W ik , z  Podwysocka. — Dornher A lex., 

Z W ojalowiec.
Dnia 22. lutego.

Hotel G eorge: PP. Jonnga B oi., c . k. nadporueznik, z  M ołodyczy.
Hotel europejski: Iwanowski Eust., z  Kijowa. — Słonecki Bzon., z Pod- 

hajczyk. — Fibich W ład., z Polski. — Siarczyi’i9ki W oje., z Streptow a. — S ze-  
lisk i W inc., z W ołynia.

Hotel L an ga: Hr. Załuski Nar., z Polski.
Hotel angielski: Nowotny Józef, z Naw sia K ołaczyckiego.
Zajazd Kuhna: K oszowski Sew ., z Krowicy. — W ieniaw ski Ign., z  Mo- 

krotyna.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 21. lutego.
PP. Urbański Rud., do Dobrosina. — Osmulski W ład., do Góry. — Pasz­

kow ski Fran., do Torina. — Hr. Karnicki T eod., do W ołczuch . — Merle Jan, 
do Pobereżan. — Hr. Rumerskirch Karol, do Janiny.

Dnia 22. lutego.
PP. Gnoiński A lex., do Danilcza. — Muczkowski Tad., do Ceszkowa. — 

Szejkow ski Lud., do Laszek. — Rozkowski Ant., do Brykowa. — Stankiewicz 
Lud., c. k. prze), powiat., do Z aleszczyk . — H oszowski Jan, do Podlisk.
Bo gdanowicz Michał, do K o so w a .—K ru szew sk i Ign., jenerał belg ., do B elgii. •— 
Paw likow ski M iecz., do Medyki. — Paszkow ski Jar., do Krakowa. — Hr. Dzie- 
duszycki W ład., do Jezupola. — Rudziński Ant., do L eszczyna. — Tretter Miec., 
do Dźwiniacza. — Orłowski Okt., do Połow ice. — N iezabilow scy Fran. i Lub., 
do Zameczka. — Kęplicz Marc., do Artasowa.

T E A T R .
O ziś  w t e a t r ze  po l sk im:  ,,NInicli% tcajedya w 

Korzeniowskiego .
3 ak tach Józefa

Dnia 21 . lutego 1863 r. w yciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym lwów" 
kim nastepujace pieć liczb :

8 5 .  » » .  8 * .  * 2 .  U .
P rzyszłe ciągnienia nastąpią dnia 7. i 81. marca 1863 r.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 81. lutego.

Dukat holenderski wal. austr.
Dukat cesarski „ „
Pólimperyał z ł. rosyjski „ „
Rubel srebrny rosyjski . „ „
Talar pruski „ „
Polski kurant i pięciozłotówka „ „
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, 1 

„ ,, „ m. k. za 100 z ł. /
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne /
5% Pożyczka narodowa ^
A k cyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. 1 c. zł. 1

ó 44% 5 S i 1.*
5 46 6 53‘/#
9 43% 9 57
1 S!% 1 84
1 ?0% 1 72 V*

77 90 78 63
61 88 82 63
73 55 74 33
81 40 61 90

215 75 218 50

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 21. lutego.

Metaliki po 5% za 100 z ł. 75.70. Z pożyczki naród, po 5% za 100 **• 
8 1 .9 0 ; po za 100 zł. — .— ; po 4% za 100 z ł. — . — . O b l i g j a c y e  i*1'
d e m n i z a c y j n e  N iższej Austryi po 5% za 100 zł. — .— ; W ęgier  — 
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 8 1 3 .— ’ 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 220.20 ; niższo-austr. towar*)" 
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40% za 100 zł. — .— .
W e x l a w y .  Za 100 z ł. południowo -  niem ieckiej waluty — .— . 

Lipsk za 100 talarów — .— . London za JO funtów szterl. 115.65. Medyo!*" 
za 100 z ł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K urs z ło ta . Dukaty ces. mennicze 5.52% , dukaty ces. pełnej wag1 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.75.

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. lutego.

1 .  D łu g  p u b liczn y . (Za 100 zł.
A. P a ń s t w a .  picn. towar. 

W  austr. wal. po 5% . . 69.50  69.60
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  94.25 94.50 
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% 81.85 81.95  
od kwiet. do paźd. po 5% 82.— 82.10

Z r. 1851 ser. B . po 5% — — .
Metaliki po 5 % ...................  75.90 76 .—
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 7 6 .— 76.10 
dtto. po 4V2% . . . .  65.75 66.—
dtto. „ 4 % .................... 5 8 .— 58.50
dtto. ,. 3% . . . . .  43.75 44—  
dtto. „ 2%% . . . .  38 .— 39—
dtto. „ 1 % ..................... 15.20 15.30

P rzez, do w yi. z  r. 1839
całe  l o s y ........................  154. - 154.25

P rzez, do wyl. z r. 1839 
piąta część  losów . . . 160.— 150.50 

P rzez , do wyl. z r. 1854 9 3 .— 93.50 
P rzez, do w yl. z  r 1860

po 500 z ł .............................  94.80 95—
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 100 z ł...............  9 6 . -  96.25
Renty Como po 42 lir. aust. 16.75 17.—

, , ,  , i po 5% 71—  71.50W y os. ob l.daw n .jH  _
długu panst. . n 57 _  5g _

1 „ 37j% 50 .r0  51—
Przez, do los. obi. ( " \°{° ~7 ’~

daw. długu pańsf. « 4 £ _
z proc. w 43.50

I
„ l 3/,% 3?—  37.50

;; Ł5*5Ł= IŁ"
„ 4% 57—  5 8 . -

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. ^  f  N iższej Austryi . 87-76 88 .— 

! « [  W yż. Aust. i Salcb. 84.25 84.75
^  §  \  C z e c h .........................  86.25 86.75
.£ ~  1 M o ra w ii..................... 87.25  87.75
o  g  /  S z l a s k a ..................... 87—  87.59
o  \  S ty r y i .........................  87.75 88—

. y S  /  T y r o l u ....................  89 .— 90 .—
3 0 f Kar., Krainy i W yb. 85.50 87__
°  W ę g i e r ...................  76 —  76.50

o  ó ~  (B anatu Tem . . . 
■S £  o  ! Kroacyi i Sław onii 
~ io £ j Galicyi . . . . . 
O o. S * Siedm iogr. i Buków  
Z klauzulą wylos. w  r. 1867 
Lomb. wen. poż. z r. 1859 

po 5%
Dług Tyrolu

Dług Salcburga( 

Dług Krainy

4%
3%5
3%

2 %
i V ;

pien.
74.25
74.50  
7 4 —  
.72.75 
70.75  
93—  
71 —  
57—
50.50 
44—  
37—  
3 0 —  
27—

towar.
74.75
74.75
74.50
73.50
71.75  
94—
71.50 
58—  
51—  
45 —  
38. 
31. 
28—

2 . S tan  o b lig , d om estyk a ln .
Po 3% za 100 z ł. . . . 22—  24.-

„ 2%% „ 1 0 0  „ . . . 18—  20.-
„ 2 ‘/ 4% B 100 „ . . . 17—  18.-

„ 100 „ . . .  15—  16.-
„ 100 „ . . . 12—  14.-

3 .  A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 816 .— 818 .— 
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. w . a....................... 221.40. 221.60
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 z ł............................... 6 7 2 .— 674___
Póln.kol. po 1000 z ł. m. k. 1890.— 1892 —  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr. 236—  236.50  
Kol. Ces. E lżbiety pe200zł.

mon. konw............................. 153.50 154—
P olu d .-p ó ln . - niem. kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 131.25 131.75 
Kolei Cisy po 200zł. m .k . 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  — —
Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wplata 
180 z ł. (90% ) . . . .  . 298 .— 2 C 9.~  

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw...............................217—  217.50

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k......................— .— 5 7 .—

dtto II. emis. po 200zł.m .k. 117.— 119.— 
Kolej Bustcbradzka po
500 zł. m. k ........................  690__  700 .—

Kolej A ussig. - Ciepl. po
200 zł. m. k ........................ 177—  178—

Kol. Bern. Ross. z pierw ­
szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw............................  198—  205.—

Kol. Grac. -K ofl. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .  

Lloyda w T ryeście po
500 z ł. m. k..................

Mostu łańc. w  P eszc ie  po
500 zł. m. k......................

T ow . młyna par. w  W ied.
po 500zł. w . a ..................

P ow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w . a. . . .  

Uprzy w ił. czeska kolej za­
chodnia po 200 z ł. w. a.

pien. towar. 

157.— 159. 

4 3 8 .— 440. 

238—  240—

400.— 402__

390—  395.— 

255—  260—  

167—  167.50

3 . L isty  za sta w n e .
(za 100 z ł.)  

R (61et.zr.1857po5% 104 .50  105—  
„ " j  ) lOlet. „ 1857po5% 100.50 101 —

w m  k | P rz 6 z n a c z °n e  do
w ' l lo s .  po 5% . . 9 0 —  90.25

Banku (n a  12 m. 5% . — .— — —
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania  po 5% . . 86.20 86.30
Gal. Tow. kred. w  w . a. 
po 4 % .................................  77.25 77.75

A. O b lig a c y e  z  p raw em  
p ie r w sz e ń stw a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 zł. m. k .....................
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 z ł.
w al. aust.............................

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr......................

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 122.25 
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 90.—
Kol. póln. po 100 zl. w. a. 67.50 88 
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. 81.— 82
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k..................
Lloyda za 100 z ł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w sre ­
brze) za 100 z ł ..................

Połud. póln. kolej kom. po
5% za 100 z ł .....................

Grac. Kotlach, kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w .a. (lOoOfr.)—

96.50

97.75

90.80

129.50

90—
93—

97.25

77.50

97 —

98.25

91—

130—
122.50
90.50

90.50
9 4 .—

97.50

78—

pien. towar 
(za sztukę)

tOO—  tOO.ó0 
121.50 12 i '\  
. 52.- - 52.5*'

♦ • • 36.50 37'"a
40 zł. m. k. 96—
40 „ M 3 7 .-0 38 .-;
40 „ J5 38.75 39.2;’
40 „ W 36.25 36-f'’
40 „ H 36.75 3 7 <
20 zł,1 W 21.75 22.2 ’
20 11 23.75 24 .2’
10 V IG.75 17.-"

O. Losy,
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a........................  135.90 136.-
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k...........................
Poż. T rye. po 100 zł. in. k 

„ „ po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

Salma
Palflego
Clarego
St. Genois
W indischgri
W aldsteina
Keglevicha

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .— — A  
Augsburgza 100 zł. w. p. u. 97.15 97-2’
Berlin za 100 tal................— .— —
W rocław  za 100 tal. . . — .— 
Frankfurt za 100 zł. w . p .-n. 97.30  
Genua za 100 lir. pieni. . — .— 
Hamburg za 100 M. B . . 86.30
L ipsk za 100 tal................— — —  ^
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — —
Londyn za 10 ft. szt. . . 115.20 115 ' ’
Lugdun za 100 fr. . . .  —
Medyoian za 100 lir. w ł. — .— — ^  
Marsylia za 100 fr. . . . — .—
Paryż za 100 fr.................  45.60 45-0J
Praga za 100 zł. w . a. . — .— —
T ryest za 100 zł. w. a. . — .— ^
W enecya za lOOzł. w. a. . --------

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. 16.25 — ^
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

97.311

86.^

K urs z ło ta .
Dukaty ces. men. . . .  5 .5 1

dtto. pełnej wagi . . 5.51
K o r o n a ................................. 15.75
2 0 fra n k ó w k a ...................  9.22
Rosyjski imperyał . . . 9.50
Talar związkowy . . . 1.71 ■■■,
Srebro ...............................114.35 114.6®^
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50

r. r,3O.tł
5.62 

15.811 
9.«3 
9.53 ,

1.7lV»

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf R u d yń sk i. Z c. k. galic. drukarni rządowej.


